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W i a d c m o ^ c i  z a g r a n i c z n e .

N e m c y.

Z  M o n a c h iu m  donoszą p o d  d. 27- f ’3*'" 
d z ie rn ilia  co  n astępn ie :

„ J O .  X iążę J ó z e f  S ż w a r ć e n b e r  g ,  Ces. 
A u s tr .  W .  P o s e ł ,  k tó r y  z je c h a ł  tu z e s z łe g o  
C z w a r tk u  z  W i e d n i a  końcem  żądania r ę k iN .  
H ró le w n e y  K aroliny dla N. Cesarza- A u s t r y a c -  
łv i e g o  , K ró la  W ę g ie r s k ie g o  , C zesk ieg o  e t e . , 
o d p ra w ił  dnia d z is ie js z e g o  0 go d z. a g ie y  po 
p o łu d n iu  w jazd  sw óy , z e  w szelką  , d o sto jn o ­
ści i w ielkości  przedm iotu  odpowiadaiącą u ro ­
czystością. T y m  końcem  K ró le w sk i  W .  Mistrz 
o b r z ę d o w y ,  J W .  H rabia  T ó r r i n g  S e e f e l n ,  
p o ie c h a ł  w  sześciokon ney  karec ie  K rólew - 
s k i e y , p o p r z e d z o n y  karetą , w  k tó re y  dway 
Sto ln icy  K r ó le w sc y  s iedzieli  , do *JO. Xię- 
eia m ieszkaiąeego w p ałacu  M a s y m i l i i a n a , 
d la  w p r o w a d z e n ia . go  na u roczyste  p o słu­
chanie do  NN. K rólestw a  Ichmość. W j a z d  ten 
do p a ła -u  Hrólewshieg® od p ra w ił  się ze  wszel-  
k iem i h o n o r a m i,  należnem i wysokiem u stopnio­
w i W .  P o s ła .  Św ietny orszak ru szy ł  z  pa ła­
cu M a x y m i l i i a n a , ulicą K ar la , Raufinge- 
row ska, W io n ą  f..szw a iitu g ć iv — -.-..+gP,ńa- 
cym  p o rzą d k u  do pałacu K r ó l e w s k i e g o : j .)
O d d zia ł  gw ard yi  p r z y b o c z n e j .  2.) S łu żb a  
d w o rska  K r ó le w s k a ;  służba X-ięcia W .  P o s ł a ;  
s łużba  dworska K rólew ska. 3.) Koniuszowie 
K ró le w sc y .  4.) G alow a sześciokonna kareta 
K r ó le w s k a ,  w k tórey  siedzia ł  K ró lew sk i  Fu- 
r y e r  p  k iow y i dworski.  5.) Kareta sześeio- 
konn a z K ró lew sk im  M istrzem o b r z ę d o w y m , 
B a r o n e m  L e n t  p s e m .  6.) Kareta sześciokonna z  
C. K. Radcą poselstwa. 7.) D w ie  sześciokon- 
bo karety z C. K. Szam b elanami i Kawaleram i 
poselstwa W .  P o s ła .  8.) W ie lk a  kareta K r ó ­
le w sk a ,  w  którey  s iedział JO. X iążę  W . P o ­
s e ł ,  a n ap rzec iw k o  n i ’ go J W .  Hrabia T ó r ­
r i n g  S e e f e l d ,  K ró le w sk i  W .  M istrz obrze- 
doWy. 9.) P ró żn ą  galow a k reta W .  Posła, 
j o . )  P a z ie  K r ó le w sc y  k o n n o ;  o d d i ia ł  gwardyi 
p r z y b o c z n e j  zam ykał orszak. —  W  p ałacu  
K rólew skim  przy ietym  został X iążę W .  P o s e ł

od różnych W W .  U rzęd n ik ó w  n adwornych i  
S z la c h ty ,  a petem  zaprow adzo ny z e  świetnym 
orszakiem p r z e z  J W .  H rab ieg o  T o r r i n g ą -  
S e e f e l d a ,  W .  M istrza o b r z ę d o w e g o ,  aż do 
tron u N. K róla  , gdzie  X iąźe Jegom ość żąd ał 
w  p o w ażn ey  p rze m o w ie  ręki N-. K ró lew n ey  K a- 
r  o l i n y .  R ó w n ym  sposobem  w p ro w a d zo n ym  
został  tenże Xiaźę do N. K r ó l o w e j  i  N. K r ó ­
le w n e y  K a r o l i n y ,  do N. I tró lew ieaN astęp cy  
t r o n u ,  do K ró lew ićą  K a r o l a  i starszych K r ó ­
lew ien. Gdy N, ;Królewna K  a r o 1 i n a z e z w o le ­
nie swoie oświadczyła , p o żeg n a ł s 'ę  Xiążę W .  
P o s e ł  2 N. Państw em  , a orszak w  tymże sa­
m ym  porządku do p a łacu  Maxymiliiana p o w r ó ­
c i ł .  “

„ W i e c z o r e m  grano w  Królewskim  , iak 
naysueiey oświeconym teatrze dworskim  operę 
W ło s k ą :  C ytru s  W B a b i l ó n i e ,  z nay większym 
p r z e p y c h e m , na którey obecnym i byli NIN. K r ó ­
lestwo Ichmośe, N. K ró iew n a  K a r o l i n a  i ca ła  
R o d zin a  Królew ska. Z g ro m a d zo n a  P u b liczn o ść  
okazała  n ay szczersże  uczucia  z  po w odu tak 
szczęśliw eg o  wypadku , k tó r y  serca wszys k ich  
B aw a rć zy k o w  radością napełnia. “

Gazety M o n a c h i y s k i e  zawieraią nystę- 
pniący spis Austryackich i Bawarski, h, . X iężni-  
c z e k ,  które zaślubicnemi b ) ły  ezęścią z A u -  
Strya kuni , częścią  z  Bawarskim i Xiążctarui. 
Z  Xiążętami A ustryackim i zaślubione b y ły  : 
E l ż b i e t a ,  Córka Szczepana Xiążęcia B aw a r­
skiego , z  Ottonem  Xiążę,tiem Austryaekim. 
J o a n n a ,  C órka  A lb erta  I . , Xiążęeia B aw a r ­
skiego , a A lbertem  IV . Xiążęciem  A ustryac- 
k im . M a r y a , '  C ó rka  A lb erta  IV. Xiążecia 
B a w a rs k ie g o ,  a Karolem  A r e y - Xiążęciem  A u -  
stryackim ; umarła r .  1608. M a r y  a A n n a ,  
Górka W ilhelm a V . , Xiężęcia  B aw a rskieg o  , 2 
Ferdyn andem  II. C e s a r z e m ;  um arła r .  1616. 
E l e o n o r a  M a g d a l e n a  , Córka F il ip a  W b h e l -  
mu, E alcgrafa  N e u ’ ergskiego, z  Ce-ai zem  L e o ­
poldem  1. *). J ó z e f a  M a r y a  A n t o n i n a ,  
Górka Karola A lb erta  , E le k to ra  czyli  Cesarza

*) Tąż była babką Cesarzowey M a r y l  T e f e s s y ,  
przeto prababką H. Cesarza A u s  t r y  a c h i  e g o ,  
teraz panuiącego , i całej Rodźmy iego.
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K a ro la  V I I . , z  C esa rze m  Józefem  I I . ; um arła  
x .  176.7. Z aślu bio n e b y ły  z  Xiążęt.arai B aw ar­
s k i" ”' t  M ^ e c h t y ld a , C ó rk a  C esarza  R u d olfa  I. 
B ' 'om  X iążęciem  B a w a rsk im ; um arła r.

K « t a r Z y n a ,  C ó rka  te g o ż G e s a r z s , z 
Ottonem , X iążęciem  B a w a rs k im ; um arła r. 
1276. M a ł g o r z a t a ,  C órka  A lb erta  IV ., X ią- 
ż ę c ia  A u s tr y a c k ie g o , z  H en rykiem  X iążęciem  
B a w a rs k im ; um arła  r . i 447- K u n e g n n d a ,  
C ó rk a  C esa rza  F r y d e r y k a -  I I I . , z  A lb ertem  
IV . X iążęciera  B aw a rsk im ; u m arła  r. i 5aó. 
A n n a ,  C ó rk a  C esa rza  F erd yn an d a I . , z  A l­
b re ch tem  V - , X iążęciem  B aw arskim  ; um arła 
r . i 5go. M a r y  a A n n a ,  C órka  C esarza F e r ­
d y n a n d a  I I . ,  z  M axym iliianem  , X iażęciem  
i E le k to re m  Baważskim ; um arła  r. i 665. M a- 
r y a  A n t o n i n a  J ó z e f a ,  C ó rk a  C esarza L e o ­
p o ld a  I . , z  M axym iliianera E m anuelem  , E le k ­
to re m  B a w a rs k im ; um arła r . 1692. M a r y  a 
A m a l i a ,  C órka C esa rza  J ó ze fa  I,, z  K arolem  
A lb r e c h te m , E le k to re m  B aw arskim , po tem  C e­
sarzem  (K arolem  V I I .) ,  um arła r. 1766.

W e d łu g  w iad o m ości z  S z t u t g a r d u ,  u- 
jmarł tam że z dnia atjgo na 3oty P aźd ziern ik a  
w  n o cy  K ró l W  i r t  e m b e  r  s k i  nagłą śm iercią. 
K r ó le w n a , M ałżon ka  N astępcy tron u ( tera z  
K ró lo w a ) W i r t e m b e r s k a ,  te g o ż  dnia ( 3o. 
P a ź d z .)  o go d z. 4tey  p o  p o łu d n iu  szczęśliw ie  
C ó rk ę  p o w iła .

Zjednoczone Niderlandy.

D n ia 21. P a źd zie rn ik a  zagaion ó w B r n -  
x e l i i  u ro cz y śc ie  P o s i e d z e n i e  S t a n ó w  j  e- 
n e r a l n y c h .  Jeg o  K ró lew sk a  M ość p r z y b y ł 
W p o łu d n ie  do dom u radn ego 1 zasiad ł na tr o ­
n ie , po k tó reg o  p ra w icy  stał K ró le w ic  Nastę­
p c a , a p o  le w e y  stron ie  K ró lew ic  F r y d e r y k .  
K ró l m iał w  ięzyk u  H oU enderskim  m ow ę naste- 
p u ig cg , k tórą  po zakończon em  posiedzeniu  
C zło n k o m  Izb  obydw óch, w  ięzyku  F ran cu zkim  
r o z d a n o :

, ,Szlachetn i i W ie lc e  m ożni P a n o w ie! Czu- 
ię  n ayżyw sze u k o n ten to w a n ie , m ogąc W a m  o- 
ćnaym ić , ż e  n a jle p s z e  po rozu m ien ie  panuie 
m iędzy tem  K r ó le s tw e m , a M ocarstw am i za- 
g ra n iczn e m i, i że  w e d łu g  w szy stk ich  w idoków  
m ożem y p o lega ć  na tych  stosunkach przyia- 
C ielskich.“

„Z . d ru giey  stron y m usi Nas nayboleśn iey 
dotykać n ad zw y cza jn y  stopień d ro żyzn y  , do 
k tó re g o  podniosła  się żyw ność ró w n ie  w  K raiu  
tu te y szy m , iako i  w  n ayw iększey częśc i E u r o ­
p y . % n a jw ięk szą  ro zw ag a  b ędę ro ztrząsa ć

•wszystkie aw e śro d k i, k tó re  R zą d  m oże oh my­
śleć  p rzec iw k o  te y  n ie d o li; ied n ak że  naydokła* 
d n ieysza  w iadom ość w szystk ich  s z c z e g ó łó w  
test pun ktem  n ayistotn ieyszym  w  te y  o k o lic z­
n o śc i, k tóra  tak b ard zo  p o d lega  p rzesa d zie  > a  
p r z e z  nam iętność i p rzesąd y, tak często  W fa ł-  
szyw em  św ietle  w ystaw ianą byw a. Już w y s z ły  
r o z k a z y , aby w sze lk ie , te g o  p rzed m io tu  ty czą ce  
się w iad o m o ści, z  iak n ajw ięk sza  starannością 
z b ie ra n o , a p rze k o n a n ie , iakie ź  tad  w yniknie* 
b ęd zie  krokam i M uiem i k ierow ać.

, ,W  ciągu  te ra źn ie ysze gó  p o sied zen ia  zo ­
staną W a m  p rz e ło ż o n e  środ ki k il  kor akie , dą­
żą ce  do t e g o , aby p o p ierać ro zw iian ie  s i f  
p r z e m y s ł u  i  r o l n i c t w a ,  iako te ż  ro b ó t i  
In stytutów  p o w szech n ie  u ży teczn ych . R o z ­
tr z ą s a n ie , k tórem u one w  tem  Z gro m ad zen iu  
p o d lega ć  m a ią ,  poda W am  now ą sp sobność 
do u rzeczyw isze zen ia  o w e y  n ie zm o rd o w a n e j 
g o r liw o ś e i, i  ow ey  g łę b o k ic y  zn aiom ości ź r ó ­
d e ł pom yślności p o w sze c h n e ;, k tó rych  ta k  w ie­
le  dow odów  d ało  p r z e s z łe  p o sie d ze n ie  W a ­
sze .44

„M ie d zy  u rzą d zen ia m i, k tó re  K on stytu­
c ja  p r z e p is u ie , a do k t ó r y c h  n a m  iedn k  
ie szc ze  ua p o w szech n ie  p rzy sto so w a w czy ch  
ro zp o rzą d zen ia ch  organ iczn y  ,.h zb yw a  , n ie m a 
żad n eg o  w aźn ieyszego  nad m i l i ć y ę  k  r a i  o w ą .  
P ro ie k t  do p r a w a , k tóry  iu ż oddaw n a radbym  
b y ł W a m  p o d a ć , ie st te ra z  gotow ym  do p r z e ­
ło że n ia  go  ro zw o d zę  W a s z e y , a Ja p o le ca m  
g o  W a s z e y  n ay ce ln ieysze y  b a czn o ści.44

„ P o b u d k i in teressu  p o w szech n e g o  p o cią­
g n ę ły  za  sobą p ro ie k t z a m i a n y  n i e k t ó r y c h  
c z ą s t e k  z i e m i  n a s z e y ,  na cząstk i K raiu  
P ru sk ie g o . T u  w ięc  zach o d zi iedna z  tych  
o k o lic z n o śc i. ■wo.JK.g uzuaceeń  58go a r­
tyku łu  K o n s ty tu c y i, traktat p r z e z  Stany jen e- 
ra ln e  roztrząśn ion ym  b yd ź m usi. N ie z w ło c z ­
nie ro zk a żę  p rze ło ży ć  W am  um ow ę w zględ em  
te g o  p rzed m iotu  z a w a r ta , a ie ż e li  ze zw o le n ie  
W a s z e  postaw i m nie w  stanie za tw ierd zen ia  o- 
n e y ż e ,  tedy k ieru n ek  w sch od n ich  K rólestw a 
gran ic  b ęd zie  o stateczn ie  i zu p e łn ie  uporząd- 
kow anym .41

„ P o  p rze ło że n iu  Stanom  jen eralnym  w y ­
k a z u  p r z y c h o d ó w  i w y d a t k ó w  S karb u  p u ­
b lic zn e g o  na ro k  następuiący, sp odziew am  s ię , 
ż e  . ź  ukontentow aniem  sp o strze że c ie  zn aczn e 
zm n ie jsze n ie  k o sztó w  A dur.nistracyi w  pow ­
s z e c h n o ś c i, w e d łu g  W a sze g o  i M oiego ż y c z e ­
nia usku teczn ion e. N ie m uiey dla załatw ien ia  
Ońychże nie b ęd zie  p o trze b a , ani pom nożenia 
środków  b ęd ą cy ch , ani w yszukiw an ia  p rzy ch o ­
dów  nadporządkow ych. K eg u larn o ść  i łatw ość 
p o b o ru  p raw ie w e  w szystk ich  P ro w in cy a ch *
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ie s t oraz św iadkiem  zb aw ien n ego  w p ły w u , iaki 
W oln ość'hun dlu  i  w sze lk ieg o  p rze m y słu  m iała 
» a p p ło że n ie  m ieszk a ń có w ; atoli ani ta ok o ­
l ic z n o ś ć , ani iako w eko lw iek  in n e c zy n y , z  któ- 
ły c h b y  w oln o b y ło  w n osić  o  co ra z  b ard ziey  
w zm agaiącem  się ustaleniu k re d y tu  p u b liczn e­
g o  , n ie  da mi zapom n ieć ani o p o trze b ie  dal- 
sze y  o sz c z ę d n o śc i, ani o M oim  obow iąz­
ku  , abym  od M o ich  P p d d an ycb  ty lk o  
tych  ofiar w y m a g a ł, k tó re  są n iezb ęd n ie  po- 
trzeb n em i do utrzym an ia s ła w y  i b ezp ie cze ń ­
stw a P ań stw a .“

„ J e ż e li  so b ie , S zlach etn i i  W ie lc e  m ożni 
P a n o w ie  p rzypom n iem y, co  w  n aytru d n ieyszych  
cb w d a ch  stało  «ię dla za b e zp ieczen ia  n iep od le­
g ło ś c i O y czy zn y  i  iedn okształtriey R ządu dziel- 
n  -ś c i , tedy m ażem y się s p o d z ie w a ć , ż e  natę­
żen ia  ie sz c z e  Nam  p o zo sta ią c e , n ie m niey k o ­
rzystn y  skutek ytrzyn iosa.44

„ W y trw a ło ś ć  w  dopinaniu celu , o tw artość 
w  n arad zie  nad śro d k a m i, sta łe  usiłow an ia  , a- 
ż e b y  w e  w szystkich  serca ch  za szcze p ia ć  ducha 
ie d n  ś c i ,  zaufania i p rzy ch y ln  ści —  oto ie s t , 
C zego się N aród B e lg ic k i p o  nas sp od ziew aj a 
ani K r ó l ,  ani R e p rezen ta n ci i  eg o , nie zaw iodą 

-nadziei tak spraW iedliw ey.44
K r ó l w y sze d ł p o  te y  m o w ie , k tó rą  

Z g ro m a d ze n ie  c zę sto  p o w tarzan em i ©klaski 
p rz y ię ło .

F r a n c j a -
G a zety  P a r y  z  k i e  z dnia 22g0 i  a3g0 

P a ź d z ie rn ik a , m ało co  c iek aw ego  zaw ierała. 
K ró l dał p o słu ch an ie m ianow anem u M in istrem  
S ta n u , P . M a i n e  de B i r a n  (C z ło n k o w i r o z ­
p u szczo n e/  Izb y  D ep u tow an ych  , w  k tó rey  u- 
m iarkow anem i zasadam i c e lo w a ł) , tu d zież A d ­
m ira łow i A n g ie ls k ie m u , r .  Jerzem u  C o c k -  
b u r n ,  k tó ry  m iał podać K ró lo w i doniesienie 
o p o d ró ży  sw o iey  ( z  N a p o l e o n e m  B o n a ­
p a r t e )  do w ysp y  S . H e l e n y .

Z d aie  s ię , że  w szy stk ie  d otych czesn e w ia- 
Ści o bliskim  p o w ro cie  X iążęcia  O r l ę  a n s  z 
A n  g l i i  do P a r y ż a ,  b y ły  b e zza sa d n e ; n ie­
dawno w . p a ła cu  K rólew skim  ( r o y a l)  zapako- 
w yw an o w ie le  sp rzę tó w  do n iego  n ależących , 
dla odesłania ich  do A n g l i i .

C zytam y w  g a ze c ie  F ra n cu zk ie y  J o u r ­
n a l  d e s  M a i r e s ,  co  n a stęp u ie : „Jużeśm y do­
n o s i l i ,  ź e  w  tr z e c h , lub c z te r e c h  D epartam en­
tach  żadne w y b o ry  nie p r z y s z ły  do sk u tk u , al­
b o nie m ogły  bydź u zu p ełn io n e. M ała liczb a  
W yborców , w  ce lu  zn iw eczen ia  C zynności Z g ro - 
m ed zeń  -ob iera iącyęh , i aby od Izb y  D ep u to ­
w an ych  oddalić tych m ę żó w , za którym i w ięk­
szość O b yw ateli g ło s o w a ła , opuściła  Z g ro m a ­
dzenia ,  k tó re  za tem , n ie będąc iu ź w  liczb ie

dostateczn e/ , m usiały  się  p o ro ze b o d zić . W  
D ep artam en cie A l p  N i ż s z y c h  u ży ło  te y  sa­
rn ey sztu czk i o k o ło  d w udziestu  w y b o rcó w  ; w y­
rozum iaw szy oni podczas p ie rw sze g o  głosow an ia  
ży cze n ie  w ięk szo śc i O b y w a te li, k tó rzy  oświad­
c zy li się za jen era ln ym  P ro k u r a to re m , P . A r -  
n a u d  de P u y m o i s s - o n ,  n ie  c h c ie li n a leżeć  
do d ru g ieg o  g ło so w a n ia  , i  oddalili się. A to li  
gorliw ość Z g ro m ad zen ia  n ie zm n ie yszy ła  się 
p r z e z  ten u b y tek , a dnia 7 .  P a źd ziern ik a  w ie ­
c z o r e m , iuż 77  w y b o rcó w  dało  sw oie  g ło s y . . 
N ie dostaw ało ie szc ze  ty lk o  d ziesięciu  g ło s ó w  
do u zu p ełn ien ia  d zieła . Z a p e w n ia n o , ź e  hit* 
zaiu trz b ęd zie  m ożna l ic z y ć  k artk i g ło s o w e , * 
skutek  zd a w a ł się pdpow iadać ży cze n iu . Z a­
p ieczęto w a n o  n aczyn ie  z tem iź kartkam i. P r e ­
z e s , P . G r . a y i e r ,  s k o ń c zy ł p o sied zen ie  o 
go d zin ie  6tey w ie c z o r e m , i za p o w ied zia ł Z g ro ­
m adzen ie n a d zie ń  następujący., A le  o 5 tejr 
go d zin ie  z  rana ośw ia d czy ł W o ź n y  P re fe k tu ry , 
ż e  n aczyn ie sk rad zion o i stłu czo n o  , w ył-m a - 
w szy iedn o okn o w  sali Z g ro m a d zen ia , P r o ­
ku ra to r K ró le w sk i i S ęd zia  oskarzaiąey czyn ią  
w ię c  d och o d zen ia, w  c e lu  ro zp o c zę c ia  p ro c e s-  
su p rze c iw k o  sp raw com  te g o  n ie słych a n ego  
gw a łtu .14

P r e fe k t  D ep artam entu  L o t y ,  H rabia  L e - ’ 
z a y  - M a r n e s i a ,  m ocą w yro ku  z  dnia a ó go  
W rze śn ia , k a za ł tym czaso w o p rzesta ć ’ u rzęd o ­
w a ć nieiakiem u B  a r e n c y  , P o b o rc y  w  C o t -  
n a c ,  z  pow odu ro zsze rza n ia  w ydan ego p r z e z  
n iego  pism a p rze c iw k o  ro zp o rzą d zen iu  K ró ­
lew skiem u  z  dnia 5go W r z e ś n ia , ro zp u szc za -  
cem u Izb ę  D ep utow an ych .

K arol M o n i e r ,  były  A d ju ta n t w  k o r p u ­
sie in ż y n iic r ó w , skazan y na śm ierć za  spiself 
p rzeciw k o  tw ierd zy  Y i n e e n n e s ,  m iał b yd ź 
dnia 2 1. P a źd ziern ik a  stracon ym  w  P a r y ż u .  
N ie w ied ząc o tern , ż e  Sąd kassacyyn y odi’zu- 
c i ł  od w ołan ie  się i e g o ,  są d ził się z u p e łn ie ' 
b ezp ieczn ym  , i m niem ał , źe  go  ty lk o  dla no­
w eg o  badania prow ad zą. O  godz. agiey  uw ia­
dom iono go  w  w ięzien iu  C o n c i e r g e r i e  o 
lo s ie  ie g o ,  i p rzysłan o  m u X ięd za. M o n i e r  
m ów ił z  nim  d łu go  , i iuż zb liża ła  się go d zin a 
stracenia ie g o , gdy o ś w ia d c z y ł, że  w y j a w i ć  
m a  b o w e  t  a i  e m  n i c  e.  P.  D u p a t y ,  ieden  
z  R a d c ó w 'S ą d *  P r z y s ię g ły c h , u d ał się dó w ię­
zienia dla zro b ien ia  p ro to k ó łu  n o w eg o  zezn a ­
nia ie g o , i b aw ił aż do kw adran sa na 6tą u 
M o n i e r  a. W  p ó łg o d zin y  n ad szed ł ro zk az 
od  K a n c le r z a , aby s t r a c e n i e  o d w l e c .

D nia 17. P aźd ziern ik a  sp alon o p u b lic z n ie ' 
w  P a r y ż u  sk rzyn ię  tro y k o lo r  owy eh kokard, 
o r łó w  i t. p . ,  k tó re  zn alezion o  u M.-.jora 5te y  
leg ii gw ardyi n arod ow e/ P a r y z k ie y , b y łe g o  Of»
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-fice ra  fe d e r a lis tó w , n ie iak ieg o  C h a  p a t ,  le ­
go  żaś skassow ano.

W i e l k a  B r y t a n i i  a.
Z  po w odu ('doniesionego w przeszłym numerze 

gACzety naszey) posiedzenia  posiadaczy grunto­
w y c h  S o j i t h w a r k u  (częśc i  L o n ę i y n u , l e ż ą c e y  
na p raw ym  b rz e g u  T a m  i z y ) ,  na którpm uzna­
n o :  ,, i e  teraźnieysza  n ęd za  w  A n g l i i  p o cho - 
,,dzj z  nadm iernych po datków  , wynikaiących z 
„m arn o tra w stw a  pub liczn ych  pieniędzy na pro­
w a d z e n i e  b e zp o trze b n y  t h  i n iesprawiedliwych 
„ w o ie n  , k tó re  w tym iedynym  celu  pi’zedłu-  
„żont-mi b y ł y ,  aby B u r b o n o w  na tronie 
„ F r a ń  c y i  o i a d z i ć “  umieś iła  iedua z  gazet
L o n d y ń s k i c h  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł :

„  L ud zg ro m a d za  sie i ma prawo zgrom a­
dzania  się w  przedm iotach d o b r o c z y n n o ś c i ; 
z g ro m a d za  się takoż praw nie w  p ew nych  p o­
l ityczn ych  przedm iotach , osobliwie zaś dla w y­
b o r ó w  i układania p rcśb  ; atoli zg ro m a d zen ia ,  
k tó re  pod maską muniarów d o b ro czyn n ych  i m ­
ię tylko za ce l  p o dżegan ie  dó nienawiś; i po- 
lityczn ey, pow inny, w e d łu g  zdania n asze g o ,  u- 
ważanem i bydź z e  szrze g ó ln ie y szą  ostrożnością. 
K ied y  się o d p ra w iaią  zgrom adzen ia  takiego ro- 
d z a iu ,  zdaie nam się, iż b y ło b y  to m ądrze i 
r cs tro p n ie  z e  stropy szam w n y i ł i  O b y w a t e l i ,  
aby na nich b yw ali  nie dla należenia dó oszu- 
kcństw a tych , k tó rzy  g ło s  z a b ie r a ią , le c z  dla 
d z ie ln ego  zbiiania ich tw ierd zeń  i niewiado- 
m oś i. W ciągu całey  r e w o lu cy i  F ra n cu zkiey  
wid, ieliśmy ludzi , uwielbiających istotnie z 
w ie lk iem  ukontentowaniem  systema m o r d o w , 
rab u n ku  i ateizmu. C i l u d z i e , k tórzy  p r z e z  
am isz-zenie b o ż y s z c z a  sw ojego w id-ą  się takoż 
u p o ko rzo n ym i i zn iszczo n ym i,  w y z i e w a ą  teraz 
lad swóy na B u r b o n o w ,  dla tego iedynie, 
ż e  ta rodzina siedzi te raz  na tronie  , na któ­
r y m  niegdyś siedział N a p o l e o n  B o n a p a r t e . 4*

W  A n g ie ls k ie m  Ministerium spraw  zagra­
n iczn ych  n -z p  c z f l y  się teraz narady , na k tó ­
r y c h  bywaią takoż Pesł-, w ie  A ustryack i , R os-  
syyski , F ra n cu zk i  i P r u s k i ,  a t dla obmyśle­
nia Śro dkow  końcem  wykonania um ówionych 
iuż na j K o n g r e s s i e  W i e d e ń s k i m  p raw ideł  
w zg lę d e m  z n i e s i e n i a  h a n d l u  M u r z y n a m i ,  
tuciz.eż dla z  w arcia  p o w s z e c h n e g o  o d p o r ­
n e g o  p r z y m i e r z a  p r z e c i w k a  B a r b a r y y -  
s z y k o m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G azety  W a r s z a w s k i e  z  dnia &. L is to­

pada ( które teraz, równie iak i inne pisma publiczne, 
dla dróg przez słotę popsutych nieregularnie nadcho­
dzą ) zaw iera ią  nastepuiące postan ow ien ie n o -  
a a rch ie zn e  s

My  z B o i  e y  Ł a s k i  
A l e i a n d e r  I. , 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. e tc . etc.

D op ełńia iąc  zam ie rzo n e  w  planie Eduka-* 
cyi  publiczn ey za łożen ie  p raktyczn ych  Inst.tu- 
t ó w , na p rze ło że n ie  Kom m issyi R z ą d o w y c h ,  
O b rz ą d k ó w  religiynych i O św iecen ia  p u b l icz ­
n ego , o raz  S p r aw  W e w n ę trz n y c h  i  P o l ic y i , 
postanowiliśm y i ^tanowiemy:

A r t .  i .  B o b r a  N arodow e Ŵ  a w r z y s  z  e w ,  
M a r y m o n t ,  B u d a  i B i e l a n y ,  z  p r zy le g ło -  
ś d a m i , na za ło żen ie  i  na fundusz Instytutu 
G osp o d arstw a  r o ln ic z e g o ,  W e t e r y a a r y i  praktycz-  
ney, i S z k o ły  rękodzie lniczey  przezn aczam y.

A r t .  -2, A  poniew aż w  środku tych d ó b r  
znayduie się wieś z fo lw ark iem  B u r a k ó w ' ,  
funduszowa k la szto ru  Panien Marcinkanek ; p r z e ­
to k lasztoro w i tem u w  z a m ia n ę ,  inna tey^e 
wartości wieś z  fo lw a r k ie m , z dóbr n aro d o w ych  
nadaną będzie. VV ieś zaś B u r a k ó w  do w y­
m ienionych w  art. iw szyru  w ło ś c i  d o łą czo n a  , 
i na ten sam ceł  uż,ta  bydź ma.

W y k o n a n ie  n inieyszego P o sta n o w ie n ia  
Konimissyom rządow ym  O b rzą d kó w  re l ig iyn ych  
i Ośw iecenia  publicznego, S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  
i P o licy i ,  oraź P rz y c h o d ó w  i Skarbu  polecam y.

\t \ t  • j 25. W rześn ia  0 ,•Jan w  W a r s z a w i e  d. T1 ,-> . 1810.
rj .  P azd ziern .

(Podpisano) A l e x a n d e r .
p r z e z  C esarza  i KrÓłą: 

( L . S . )  Minist. S e k r .S t .  I g . S o b o l e w s k i .  
Gazeta  K o r  r e s p o n d e n t a  VV a r  s z a w - 

s k l e g  o zaw iera  następującą -wiadomość a 
W  a r  s z  a w y :

„D o b r o c z y n u e  skutki pokoiu, a raze m  i O- 
pi lii R zą d u  n aszego, w id z ieć  się także daią w  
stolicy tuteyszcy  Jak w yglądała przed rokiem , 
a iak dzisiay ,  każ.iemu wpada w  o czy .  L e c z  
są to d op iero  po czątki.  O k aże  się ona z  cza­
sem w  świetney p staci , do c z e g o  e w. li ła ­
skawie nam panującego Monar- hy , i. za  stara­
niem W ł a d z ,  do k t ór y- h  z bliska W) goda i e -  
2doba miast n a le ż y ,  p o czy n io n e  są p ro itk ta ,  
a z tych n ie któ -e  wezmą niebawnie sw ó y  sku­
tek. 1 tak , iak nam i łv sz e ć  się da ł o ,  ratusz  
starom iey-ki dla otw arcia  i ozd hienia tam ecz­
n ego  r yn k a  będzie r, z e b r a n y ,  a kupiony p r z e z  
miusto pałac  zwany J a b ł o n o w s k i c h ,  nie­
ró w n ie  b liższy  środka miasta , zarąienr n y  na 
r  t u s z , którem u eb szern ie yszy  widok b ęd zie  
dany. P rzy y d z ie  także wk ótce do s utku na­
danie r ó żn y m  częściom  i ulicom miasta otwart- 
szego związku , i w yzn a czen ie  mieysc na skła­
dy t«w arów  podczas iarm arsó w , ustajyą N . 'P a ­
na uihw alcn yeiiW


